KURIE WARSZAWSKI 


D. 27. Grudnia. — Rok 1840. 
Niedziela. 


JE 343, 


Dziś, S. Jan Ewangielista. 
Jutro, Młodzianki. 


Dnia 24 Grud; r, bu, czyli w dniu Wigilji do 
BOŻEGO NARODZENIA, JW. JX. Chmiele- 
wski Biskup Suffragan i Administrator /% hidy: 
Warsz:, w obec Władz Rządowych, wielu Osób 
Zmakomitzch płci oboiej, Kapituły Warsza:, `A- 
kademji Rzymsko-Katolickiej, licznego Duchowień- 
stwa tak Świeckiego iako i Zakonnego, dopełnił 
obrzędu religijnego przepisanego dla otwarcia pu- 


blicznego, wyrestaurowanego Rościoła Metropolis ` 


talnego Sgo Jana w tutejszem mieście, a gdy po- 
święcenię Obrazów wspaniałych pędzła wzoro- 
wych Artystów kraiowych w nówych ołtarzach ka- 
miennych osadzonych ukończył; dozwolony został 

zystęp Bractwu z właściwemi chorągwiami, z 
enin zaraz wielka massa ludu tenże Kościoť 
zapełniła. Po przeprowadzenia Sanctissi mu 
a Zakrystji na właściwe miejsce, tenże JW. JX. 
Biskup AA krate ei ż wystawieniem N. 
SAKRA TU wśród rzęsistego i niezlicuo= 

o dotąd oświetlenia Kościoła, 1 


skończonych Nieszporach JW. JX. Kożowski Drie- 
kan Metropolitalny, wszedł na pięknej straktury 
ambonę i miał mowę pełną myśli wzniosłych i 


ezułych. Wystawił słuchaczom, iaka należy się. 


wdzięczność N, Cestrzowi i Królowi MIKO- 
ŁAJOWI, który wielkich nakładów nie szczę- 
dził ną podniesienie kościoła do najświetniejsze- 
89 stanu, w iakim mało kościołów widzieć me: 
w innych krajach: Dziś bowiem są nowe oł- 
tarze, ambona, obrazy, organ wielki i gustowny, 
okua różnokolorowe blaskiem swoim każdegó o- 
© zachwycaiące. Facjata w przyszłym roku sta- 
Me ozdobna, a to pod kierunkiem JP. Adama 
ldikowękiego Badowniczego. Również wynu- 
RE id wdzięczność Dostojnema Xięeia Nami e- 
slniezą Władzę Królestwa piastuiącemu, za 
m gorliwe i troskłiwe staranie, iakie dla tego 
sŃcioła ożył, i 2a szczególną życzliwość, iaką 


neg iec bowiem + 
iarzących tak w przepysznych paiąkach jako i na- 
wszystkich ołtarzach paliło się blisko 1000. Po 


dla kiego <iągle okaznie. Wykazawszy obowiązek 
niewygasłej wdzięczności dła MONARCHY i 
Jego Namiestnika; wspomniał o pierwiastkowym 
stanie tegoż kościoła, mówiąc: że Konrad Xią- 
żę Mazowiecki był nieiako pierwszym iego zało- 


, życielem, bo wystawił w tem miejscu kaplicę, 


gdzie on znajduie się teraz. Po iej zgorzeniu za 
Bolestawa Illgo Xięcia Mazowiec:, został ten 
że blisko roku 1400 wymurowany, za Janusza 
powiększony ir. 1402 nastąpiła Erekcja na Kol- 
iegjatę, do której wkrótce Kapituła z Miasta 
Czerska przeniesioną i dawna Parafja Sgo Jana 
porządniej urządzoną została. Zygmunt Ilici ten- 
kościoł gustownym wielkim ołtarzem ozdobił. On 
także wystawił w tym kościele organ, który dła- 
gim biegiem czasu zepsuty, nie mógł iaż służyć 
do użytku, Wspomniał tenże Mowca: że w tym - 
kościele odbyły się trzy Synody Duchowieństwa 


„Polskiego i 5 koronacji Osób Monarszych obojga 


płci. Najwspaniałsza nastąpiła w r. 1829 teraźniej- 
szęgo N, MIKOŁAJA Igo. I ta będzie w dziciach 
tego Hiościoła Metropolitalnego szczególnie  pa- 
miętna, tal iest sercom: naszym obecna. Po ukos- 
czenia niniejszej mowy, nastąpiła Processja po 
Kościele, a po niej zaintonował tenże JW. JX. Ce- 
lebrant 7e Deum, zanosząc pienia wdzięczności 
do BOGA, za tak wielkie dobrodziejstwa wyświad= 
ezone naczelnej Świątyni w całym kraiu i Modk- 
twą za Najiaśniejszego PANA i iego całą Famie 
lją tenże Hymn dziękczynny zakończył. Naosta- 
tek wszystkim obecnym pobożnością i wdzięczne ` 
ścią rozrzewnionym > Swoie błogosławieństwo n- 
dzielił, Przy obrzędzie otwarcia Kościoła rze- 
czonego, hie Hai Muzyke kompozycji zasła- 
żonego i powszechnie wielbionego Józ; Elsnera 
to iest: Nieszpory, a nazaiutrz w dzień Bożego- 
Narodzenia, gdy Summe celebrował JWX. Pa 
włowski Biskup Płocki, Mszą, Graduale. na sa- 
me głosy i Offertorium umyślnie ułożone na tę 
uroczystość i ofiarowane JO. Xięciu Feldmarszał- 
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‘kowi Namiestnikowi Królestwa Pols:, ztowatzy- ' 
szeniem organu nówó wystawionego. Tę całą -mu- 
zykę dokładnie wykonała Orkiestra Teatra wraz 
z Asttystami i Artystkami pod dyrekcją JP, Toma- 
sza fVideckiego. 

"W pierwsze Święto w Rościele XX. Augustja- 
mów Amatorovie i Artyści grali pierwszy raz Mszą 
Szmita, Graduale Adama na same głosy zorga- 
nem, Ofertocjam Z/sneraz wczoraj Mszą Ardre- 
go, Graduale Ignacego Dobrzyńskiego, i Ofer- 
torjam Onsłówa. Onegdaj i wczoraj w Koście- 
le XX. Pziarów Amatorowie oboiej płci pod 
przewodnic: J. Krogułskiego, wykonali Mszą Pa- 
sterską, i Kolendę, u Echem, swegó Przewodnika. 
w Mianowani przez Radę Admini; 4go b. m. X. 
Antoni Ziiałlkowskć Nominat Sufragan Płocki, 
Pialatem Rustoszem w Katedrze Płockiej; P. Józ: 
Brzożowshi Asesor Prokuratecji Jlncj, Zastępcą 
Sekretarza Ihnego biura, tejże. Prokuratorji. — 
W ciągu zeszłego tygodnia, jak to Już donies 
- „gliśmy, odbywał się Examen w Alexandryń- 

skim Instytucie Wychowania Panien, który IW. 
Jenerał Lejt: Senator Państwa Piisarew, Dyre- 
ktor Głów: Prez: w Kom: Ra: Spr: Wew: i D., 
£ ŻW. Tenera? Ohunew, Świty J. C: R: M. Bura- 

* tor Okrega Naukowego Warszas, JWX. Biskup 
| Chmielewski Archid: Warszs, JW. Radca Stanu 
Kozłowski Dyrektor Wydz: Wyzn: w Kom: Rz: 
Spraw Wewnę: iD, JW, Baron, Krusenszterm 
Szambelan Dworu J.C. K, M. i inni Człchko- 
wię Rady Wychowania Publicz:, obecnością Swo- 
ią zaszczycić raczyli. W ostatnim dnia tegoż B- 
xamiau, to iest w Sobotę, po. zdaniu sprawy przez 
Inspektora Instrukcji- postępu i stopniowego roz- 
wiiania się Alexandryń; Instyt:, tadzież odczyta: 
mia promocji i pochwał, Wychowanki odznaczaią* 
ee się wzórowem sprawowaniem, pilnością i po- 

stępem w naukach celuiacym, iako też Nauczyciel- 

ki za szczególnicjszą troskliwość w dozorowaniu i 

wzorową gorliwość w udziełuniu przedmiotów na» 

wkowych, otrzymały przyznane. sobie nagrody, ż 

rąk JO. z Xiążąt Lubomirskich Xiężnej Teressy 

Jabtonowskicj Damy Ordera S. Katarzyny, u 
proszoncj de tego przez Wing Grodien Ochor- 


strzynię Instytutu. Wiadomo; jak wiele Fask Mo- 
narszych Instytut Alexandryński w ciągu Żch lat 
ostatnich doznał; donosiliśmy koleią , iak nieśmia: 
łe serca Wychowanek iego, to radość , 40 wdxię- 
czność, uczucie za uczuciem przenikałe? Ale by- 


toby rex trudno wyrazić do iakiego stopnia wy- 


górowdhie tychże uczuć doszło, w ostatnim dnia 
tegorocznych exaininów, gdy w rzędzie nagród o- 
prócz Żch medałów złotych ukazały się po pier- 
wszy raz nagrody nierównie szacowniejsze, to jest: 
2 Cyfry złote N. CESARZOWEJ JMCI, Opie- 


kunki Instytutu. - Nagroda tego rodzaiu stosownie 


do nowej Ustawy Najwyżej, zatwierdzonej: dla 
Alexandryńs: Instyt:, przeznaczona dla Uczenie 
Klassy 6ej, to iest: inż kończących szkoluo-rauko- 
wy zawód, iest znakiem zaszęzycaiącym, którego 
pierwszy widok, iakże powszechne wrażenie spra- 
wił, gdy na kokardzie z białej wstążki w błęki- 
tne pasy, ukazała się Cyfra na lewem ramienia;- 
dwóch Uczennice, za najgodniejsze tego odznacze- 
nia uznanych. Jakże drogą będzie ta ozdoba dla 
pigiganyeh ią Wychowanek. Instytutu, dla któ- 
rych staie się ona godłem pelączcaia Najwyższej 

Łaski z prawdziwą zasługą i ma ódnawiać w ich 

sercu wielką cnotę wdzięczności i uszanowania 
dla Tronu, przez wszystkie chwile upływaiące, po- 

między dniem ©puszczenja dobroczynnego Zakła 

du, a dniem ostatniego tchnienia wdzięczności: 

Wychowanki pod przewodnictwem osób dozoruią 

cych, udały się do Kaplicy Instytutu dla podzię* 

kowania BOGU; za szczęśliwe ukończenie 


„szkolnego, tudzież zaniesienia modłów o przedłte 


CESARZA i CE- 
CESARSKIEJ > 


żenie życia i pomyślności NN. 
SARZÓWEJ, tudzież Rodziny = 
gnie JW. Biskup Chmielewski, w aswystęncji o” 
sób duchownych, po odspiewaniu Hymna S° rd 
bróżego „Ciebie Boże chwalemyć*, udzielił ą 
sterskie błogosławieństwo. w Poniedziałek Barh 
to iest dnia 9/21 b.m., o godz: Tej wieczor 
w obee. zaproszonych Dam i wiela Hayen popis 
mitych Osób, odbył ŻA „tymże, inótybacić Ps 
p a aati w sowzęni urzę e 
czem Ochmistrzyni w stoso ik” ok 
ści, przedstawiła obecnym Gościom tysanki Pr 


| 


MI, 
R" 


. sma i wyroby robot ręcznych Wychowanek Ałexan- 


dryńskicga Instytutu. — Julja z Piotrowskich 
William zakończyła zaonegdaj pełne chrześcjań- 
skich i towarzyskich enot życie, Pozostały Mąż 
"z dziećmi, boleśnie tem nieszczęściem dotknięty, 
zaprasza Familją i Przyiacioł na exportacją iej 


~ zwłok iutro ogodz: 3eiej po połud:, z domu przy 
„ ulicy Gęsiej 


r 2247 lit: C, na smętarz Powąz- 
kowski; oraz na żałobne Nabożeństwo do Kościoła 
„00. Kapucynów, które do dnia 14 przyszłego mie 
„siąca, z przyczyny świątecznych Uroczystaści Ko- 
ścioła, odłożone zostało. — Ezechiel Narkiewicz 


b. Oficer b. W.P., zmarł dnia 25 Grud; 1840; 


, Bracia i Koledzy zapraszają na Exportacją z Kapli- 
ey XX. Bernardynów, dziś o godz; Żciej 4 bold 
dnia na smętarz Powązkowski. — Zalem przeięci 
Mąż i Krewni śp. Wiktorji z Mrozińskich Bara- 
nowshicj zmarłej wczoraj w 19 roku życia, Matki 

2ga osieroconych niemowląt, zapraszają Przyiacioł 
i Znaiomych na obrzęd pogrzebowy odbyć się maią- 
cy iutro, z domu przy ulicy Chmielnej na smę: Pow:. 

-a W dniu 23b.m.. rozstał się z tym światem Ś. p. 


3 Antoni „Brenert, Obywatel tutejszy.. Diczni prey- 


AZS jsf: . . . zisg- apa WO A 
iaciele i znaiomi odprowadził zwłoki iego wcżę- 


1639 — 


dnego powozu, wszyscy udawali się pieszo do ko~ 
ściołą. Prócz Nabożeństwa dzień zszedł na obo- 
dzeniw znajomych z powinszowaniami. Wieczorem 
zbierano się tylko w gronie rodzeństwa. Dopiero 
dzień wczorajszy pozwałał huczniejszej zabawy. 
W dzień Sgo Szczepana i chłopek se pom 
iak mówią z mazurska; każdy rad wesoło by za» 
bawił siębo inż i Karnawał świta. Gdzie nie- 
gdzie tedy przy fortepjanie czy przy skrzypcach 
wyskakiwano raźno. Grzmiała także muzyka i 


al się; zszędł więc czas wesoło, a nie ieden ta- 


Ji miejscach zabawy ludu: żtańęem nikt nicoeią- 
[4 


ki co dziś miał wstać o Stej, przedrzymał się go- 
dziną dłużej, Nic teá wtem nie było złego, bo 
czyż wesołość przyzwoita, nie iest duszą życia. 
— Na stołach zaonegdajszych ukazywały się 
prawdziwe olbrzymy rodzaju rybiego (w IP iśle 
i innych wodacii kraiowych poławiane), niby sio- 


Stry młodsze naszego sąsiada wieloryba. Szczegól- 


niej szczupaki były ogromne; poiawiały się też 
łososie nieszpeine i tyle przez gastronomów sza- 
cowane karpie biate. Przy takiem zastawieniu 07- 
żyłe, (w miarę wszakłe), owe dawne przysłowie: 


` Post pisećs vinitm misces, Nam pisces natare 


mj z domu własnego przy ulicy Nowolipie, do, 


ga familijnegw na smętarz Powązkowski. — 
Zakończono-4dwent przykładnie, rozpoczęto Świę- 
ta wesoło. We Czwartek późne w wieczór zgro- 
madzały się rodzeństwa, krewni i domownicy woko- 
"ło stołów wedle możności obfitych, dla dopelnie- 
` nia poszanc wania godnej pamiątki które nam la- 


- ła odległe przekazały, W niektórych domach zna- 


jeczór dnia tego przedłużył się nie zwykle: spó- 
śmionń pora obiadowa i bliskość iułrzni, nakas 
„zywały odłożyć spoczynek. Kiedy więc około go 
„driny Tmej nikogo prawie nie było. na mieście, 


SEA pea było na wilji znaczne zgromadzenie. 


volunt; albo jak po polsku: Zyby połewaj wi- 
nem, Bo ryby, żyłą płynem. J w rzeczy sa 


_ mej wnoszono iędnocześnie poważne batełki z wi- 


Niema. wina, nad wegrzyna. 


nem w latach iak na praprababkę, a szczególniej 
zza Karpat, bo: Niema napoiu, iak wina, 
Na desert uka- 
zały się złocone pierniki, rozmaite dakatje, a 
nareszóje i wġnnegrona Świeżo (sekretćm Zapte- 
czhi) zachowane. Patrząc na ten ostatni przye 
smaczek a okok na hitetke węgierskiego wina, 
nie moża było przepomnieć : że czem iest gąsieni- 
ea dla motyla, tem są winogrona dla wina. Ca- 


kierdia Zursg roysprzedała wszystkie A/arcepany. 


Ao znowu pod chwilę północy nastąpił rych nie- 


Uswyczajny: Otworzone fiościały dla odprawienia 
Massy Pasterskiej rozpoczymiącej Nabożeństwa 
„BÓŻEGO NARODZENIA napciniły się pobo- 
„inami : przykładne były modły: uroczysta pamią- 
„Aka. Nazajutrz (i to unas cecha największego 
„driga). piewidzieliśmy -srana na „mieście gni te- 


4 


©) 


—Na Bału składkowym w salach Ratoszowych 
było wczoraj przeszło pół orasta Osóh.  Rzęsistsze 
iak pierwszym rezem oświetlenie, wiezmniejwąona 
wesołość bawiących się, dobór i dostatek wszystkie- 
go, niepozostayriały nie do życzenia. "Paiee ożywie- 
ne saty zwykłą koleią, a ziemi i czas. -Czas spro- 
wadził półce, Izą i 2ga po północy, kolacją, a 
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wrescie zakończenie zabawy i chwile spoczynku. 
M» być takich balów ieszcze parę w ciągu. rozpo- 
czynaiącego się Rarnawału. — Na zakończenie sta= 
rego Roku w /esursie Kupieckiej: w pałacu Mni< 
+chowskim, będzie Bal inż ogłoszony, a w ciągu na- 
_stępnego KMarnawału: Iógo Stycznia więczór tań= 
cwiący; 23go Bal; 30go wieczór tańeuiący; Ggo 
Lutego Bał; l3go wieczór tańcniący; 20go Bal. 
— Wczoraj przywołani, w Wiel; Tea; po Żcim ak: 
Roberta JPani Koss i JPanta 7rawna; po ukońc: 
1P.Markowski Z-kroć, IPani Rywackai JP.Doór= 
ski. W Rozmait: po Zoe LPanna Daszkiewicz po 
lym ak: Córki Adwokata JPani Halpert, taż po 
ukeńcz: i JPP.Jastński,Komorowskii Karasiński. 
Dnia 19 b. m. w dobrach swoich w M. Drze* 
wicy, OQbwo: Opoczyń:, Gub; Sandom:, po kró- 
tkiej, lecz bolesnej słabości, zakończył doczesne 
życie ś.p. JW. Franciszek Xawery Baron Rajski. 
Zgon tego Męża, pełnego zalet, znakomitego cha- 
rakteru duszy i serca, powszechnie znanego z rzad» 
kiej ludzkości i staredawnej gościnności swoiej, 


pogrążył w nientalonym żalu Szanowną Familją: 
i zasmucił wszystkich Przyiaciół i Sąsiadów. Cześć. 


i pokój duszy iegó. P. DS Puna EER 
Anglja.= Królowa i iej Małżonek udali się 
ua święta Bożego Narodzenia do Windsori, 
gdzie xabawią do czasu odroczenia parlamentu. 
— Między rozmaitemi awansami z powodu roz- 
strzygnienia sprawy wschodniej, wymieniaią i to, 
| że Lord Palmerston zostanie wyniesionym na 
godność Margrabiego. — Gazeta Czas mniema, że 
chociaż sprawa wschodnia iest iuż załatwioną, 
stronnictwo niechętnych we Francji wkrótce znala* 
złoby inny powód do wojny, przeto Anglja czyni 


bardzo dobrze, że nie zaniedbała swoich uzbraiań. | 


— Między podarunkami, przysyłanemi dla Następ= 
czyni tronu przyjmuią tylko przedmioty z litera” 
tury, sztuk pięknych i umieiętności, zaś stroie iak- 
kolwiek sztucznie zrobione zostaią oddane Damom 
dwofskim. W yiątek ztej reguły jest przeto uwa- 


żany iako zaszczyt nadzwyczajny. „Podobny poda 


runek został w tych dniach przyjęty od Damy 2o- 
kolicy Huddersfild. Dawczyni starała się z szcze- 
gólną pieczołowiteścią ochronić podarunek na dro- 


dze od uszkodzenia. Śrzkatnła była umieszczoną 


w mnóstwie „innych, iedna była z rzadkiego. gatun- 


ka wici, inna z mahonia z herbem Królewskim i 
cyframi P. R. (Princes Royal). "To wszystko by- 
ło znowu zamknięte w puszce cynowej na której 
znajdował się napis: »Do Najiaśniejszej Pani. — 
Sprawy dyplomatyczne zdaią się spoczywać. — 
w JF oolwichu pracuią nieustannie nad przysparza- 
niem zapasów woiennych, — 15 b.m. Królowa pier- 
wszy raz po połogu zwiedziła Kościół,  Arcy-Bi- 
skup Aanterbury odezytał modlitwę. Xżę Albert 
i Xżna Kent znajdowali się przy tym obrzędzie. — 
Rodzicami chrzestnemi N. astępczyni trona, maią być: 
Królowa Wdowa, Xżną Kent, Xina Glucester,Xżę 
S asko-Koburgski, Król Belgicki i Xżę Sussex. — 
Pisma ang: obwiniaią Pana Zhiers, iako przyczynę 
długiego wzdragania się Wice-Ńróla względem 
przyięcia londyńskiego traktatu. 

Belgja, — Rról rozporządził aby pierworodny 
syn Króla Belgickiego miał tytuł Xcią Braban- 
ckiego, a drugi. Hrabiego Flandrji, , 

Francja.— W dnia lótym piszą 2 Paryża, 


Ima rano, We wszystkich czesciach Paryża brzmi. <“ 


appel, mieszkańcy zaczynają ruszać ku polom Z/i< 
zejskim. Robotnicy pracowali przez całą moc 
przy blasku pochodni na dródze którą orszak p 
grzebowy ma przechodzić, Przygotowania są skań* 
czone, a pola Eliżejskie przedstawiają widok cza: 
rowny. ` W Neuilly (Neili), mianowicie przy mo- 
ście tłok iest taki, że nie można przechodzić. Wiele 


_Sztabs-Officerów udaie się za rogatki i wraca 
galopem do Paryża po naocznem przekonania się 


o stanie rzeczy, Śma. Gwardja narod: jest iuż 
zgromadzoną w swoich cyrkałach, kowpanje po 
większej części są kompletne, w niektórych od- 
działach gwardziści maią w lufach wieńce. Ud- 


działy z okolicy zaczynają defilowąć przez bulwę- . 


ry, są bardzo liczne i często słychać w nich okrzy- 
ki: »Niech żyie Król! Niech żyje Cesarz 1? Zen: 
darmerja, gwardja municyp: piesza i. konna są inż 
na polach Zlizejskich, Pierwszy pułk dragonów 
udaie się xa rogatki; przez plac Zgody masie- 
ruią pułki piechoty ku polom Elizejskim; sukoła 
politechniczna z swoim sztabem ieneralnym masae= 


$ 


PORZE CE 


trza domu Inwalidów po 100 do 150 fr. 


ruie także ku temu miejscu, wszędzie ią witalą 
okrzykami i «Niech żyie Cesarz)”, naico z wdzię- 
<znością odpowiada. 
my tworzą massę niępodolmą do przebycia. Qta, 
Natłok Iudu przechodzi wszełki opis; w bocznych 
'alecach drogi Wèik nie można postąpić krokiem, 
wojsko odpycha Lud na domy; wszystkie domy aż 
do dachów sąnapćłnione ludźmi, niektórzy i na drze- 
wa powłazili. Okrzyki: «Niech żyte: Cesarz!” 
grzmią xe wszystkich stron; Lud i „Wojsko po- 
wtarzaią okrzyki, 10ta. Galerja przed pałacem 
izby Deputow: i wnętrze kościoła Inwalidów są 
natłoćzone. Płacono za bilety na miejsca w wnę- 


Królewski iest zamknięty, wstęp iest tylko“ do- 
zwolony osóbom zaopatrzonym biletami.  Karety 
królewskie zaieżdżaiją do pałacu. Wojska two= 
rzące szpaler, z trudnością mogą wstrzymać tin- 
my. lita, Przed kwadransem przybył Arcy-Biskup 


paryski’ z Rapitałą metropolitałną do domu nwa- 


lidów, gdzie został genar przez cate Duchos 
wieństwo stolicy, . Członkawie izby Deputo: a ich 
Preześ ia cztlę przybywsią pieszo. do domu Fn- 
walidów, Na drodze miano ich powitać rozmai= 
temi odgłosami. Rozmaite deputacje władz i to- 
warzystw uczonych przybywają iedna po drugiej. 


Po godzinie lltej huk armat zwiastował wyiazd 
"Króla ziego pałaca (7uilieries). Z rana odbyła 
"się ieszcze narada! ministerjalna, po której Mo- 


narcha wyiechał; orszak królewśki składał się 


z łótu goiazdów. W pierwszym siedzieli : Król, 


Królowa, Xżniczka Adelajda i Xżę Orłeański. 
Mocny oddział: gwardji tworzył eskortę+ Mnie= 
(mano, że Król poiedzie przeć most Zgody, ale 
drogę zmieniono; orszak królewski poiechał przez 
plać Karużeł i ulice po lewym brzegu Sekwany 


do domu Inwalidów. Poiazdy pędziły galopem , 


przez okolicę prawie bezludną, gdyż ńikt nie po- 
myślał, aby tędy obrano drogę: Prefekt policji 
w mundurze galowym iechał komo obok. drzwi- 
czek królewskiego poiardu. Tłok. na polach Zis 
zejskich powiększył się tak bardzo, że wojsko, 


gwarja narod:, artylerja i lud zostały pomięszane. 


© tej przybył karawan do Courbevoie (Kurbes 
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Na polach ZZizejskieh tu- 


Pałac 


'niu wodą święconą 
trumnę na wzniesienie urządzone przy wejścid do 


| 


wua), w 10 minut później ustawiono na nim. frite 
mg, ałe musiano czekać na Officerów którym * 
poruczono kierunek; dopiera © lltej orszak mógł 
ruszyć. Xżę Joinville- (Zmenwil), Jenerałowie 
Bertrand i Gourgaud (Gurgo),, tudzież - inni 
członkowie Kommissji zostali na pokładzie star 
tku Doroidy aż do czasu wylądowania tranmy. 


W chwili gdy zwłoki Wapoleona nakoniec do- 


tknęty się ziemi francuzkiej, zagrzmiały salwy 
armatnie, a Towarzysze zwłok cesarskich ze łuń- 
mi wpadli sobie w obięcia: © I2tej czoło pogrze- 
bowego orszaku przybyło do branty trynmfalnej 
u rogatek. . W ezasie pochodu tylko mała liczba 
niespokojnych odzywała się z okreykami niechę- 
tnemi dła Ministrów, mianowicie dla Pana Guizoć 
(Giro). © Zgiej karawan stanął u krat domu 
Inwalidów: Zdjęto natychmiast trumnę, 36 maj- 
tków żaniosło ią w pierwszy dziedziniec, gdzie ią 
przyjął Arcy-Biskup paryzki otoczony całem Du- 
chowieństwem. Po odbyciu modłów i pokropie= 
36ciu podoffieerów zaniosło 


Kościoła. O w pół do 3ciej Duchowieństwo n- 
brane w axamit fioletowy iak na Nabożeństwo dla 
Męczenników; zdjęło trumnę z wzniesienia; w tej 
chwili zabrzmiał z wnętrzu Kościoła mařsz uro< 
czysty wyrażający żałość i tryumf; zagrzmiały ars 
maty, gwardja narodo: prezentawała. broń, Inwa- 


„ lidzi przypasali szable, a tramna na barkach naj- 


tków © żołnierzy została zaniesioną do Kościoła. 


„Na czele szedł Xżę Joinville (Żuenwil) z dobytą ~ 
“szpadą. Była to chwila uroczysta i wzruszająca! 


Wszyscy obecni wstali z odkrytemi głowami. Wie» 
lu Inwalidów z tworzących szpaler, pomimo da- 
tego im przepisu, padło na kolana i prawie wszy= 
stkim sączyły się łzy pó starych liceach’  Krół 
otoczony Królewiczami, zbliżył się do trumny: 
»Najiaśniejszy Panie! rzekł Xżę Joinville (Znen» 
wil) schylaiąc szpadę do ziemi, przynoszę ci. cias 
ło Cesarza Wapoleona.”. »Przyjniuię ie w imie- 
niu Francji,» odrzekł Król głosem mocnym. Mo- 
narcha widocznie, wzruszony, zbliżył się do Xcia 
Joinville (Zaenwil) i serdecznie ścisnął mu rękę. 
Jenerał Athalin niósł na poduszce axamitnej szpąz 
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„dę Cesarza. Marszałek Soult (Sult) wziął ią od 
Jenerała i oddał Królowi. »Jenerale Bertrand! 
zawołał Monarcha, połecam ci złożyć szpadę Ce- 
surza na iego trumnę.” Jenerał Bertrand dopeł- 
hit.: nJeneralę Gourgaud (Gurgo) złóż kapelusz 
< Cesarza na iego trumnę.” Jenerał Gourgaud 
(Gurgo) wystąpił i położył kapelusz obok szpa- 
dy. Król zaiął potem miejsce po prawej stronie 
ołtarza. Postawiono trumnę na katafalku w środ- 
ku’ kościoła, potem zaczęło się żałobne Nabożeń- 
«two, które trwało 2 godziny. Po odśpiewaniu 
de profundis wykonano z rzadką doskonałością 
rekwjem Mozarta. O 5tej oddalił się Król przy 
adgłosie armat. Tłumy rozeszły się spokojnie 
i w milczeniu. Pary odetchnął swobodniej iakby 
po przetrzymaniu strasznej burzy, która minęła bez 
zesłania piorunu. — 15g0 b. m. był w Paryżu mróz 
30 stopni, co może niemało: przyczyniało się do 
ufrzymania spokojności w czasie uroczystości po- 
chowania zwłok: Napoleona. 16go b. m. głoszono 
że P. Guizot (Gizo); podał się do dymisji. — 
7 żalem donoszą, iż zdrowie Jenetała Bertrand 
neierpiało w skutek podróży dò wyspy Śtej Hele- 
yy: — 2 osoby miały upginąć w.czasie. w'oczysto- 
ści pochowania ewłok cesarskich; jedna z nich 
dostała się pod koła kąrawanu. — Okoto 50,000 
gwardzistów narodowych znajdowało się 15go b. 
m. pod bronią. — Ciało dyplomatyczne: nie było 
przy pochowaniu zwłok Napoleona. — Dom In- 
wałidów iest na 40 dni otwarty dla Publiczności 


celem ogladania wewnętrznego urządzenia pray- 


gotwanego na nroczystość z dnia t5go b. m. — 
Tegoż dnia o Hltej wieczorem ndał się P. Gul- 
rob do Lorda «Granville, iednocześnie Marsza- 
Yek Sóułć odwiedził Hrabiego Appony.  Bryga- 
da” stężżantów miejskich przepędziła całą noe 
przed pałacem angielskiego Posła, patrole w tej 
exęści miasta były bardzo iliczne. — Rząd otrzy- 
„mał depeszę telegraficzną od Marsalka Fale 
(wale) fiatowaną 8go b.m. pProwincja Algier- 
ska jest spokojną. Wiprowineji Orana Jenerał 
Łamorieiere (Lamarysjer) odbył powtórna hne- 
„dzópomyślną dro” — Igo hsm: w Pary- 
Au aresttowano młodego .eśłowięka, który tin- 


mem wichrzycicli nsiłował wzniecić niespokoj- 
ność. — OQddziałowi 400 majtków który. towa- 
rzyszył zwdokom /Vopoleona » wyspy Śtej Hele- 
ny, pozwolono przez 14 dni zabawić w Paryżu, 
a w nagrodę dano. każdemu. całomiesięczny żołd 


woienny. — Kra przerwała żeglugę na Sekwa- 


nic, — Ponieważ. Konsul francuzki w Tangerze 
w Marokońskiem został obrażony (zburzono iego 
mieszkanie), przeto miano polecić Admirałowi Mu- 
gon aby z 6 okrętami odpłynął do tego miejsca. 
— Ponieważ ieden z statków angiels: zawinął do 


Malty n Alexandrji z ważnemi depeszami dła 


Lorda Palmerstona a'nie przywiózł żadnego listu 
przeto domyślaią się,że po zawarciu traktatu z feh- 
medem musiało w lexandrji zajść co nowego. 
Hiszpanja.— Xżę Witorji miał mieć żywą 
rozmowę z Marszałkiem Saldanha względem tra- 
ktatu o żegludze na. rzece Zuero.— P. Oloza- 


pełnem rozstrzygnieniu się sprawy egipsh 
okręty angiel: amusiwszy załogę egipska w Jaffte 
do złożems<broni wróciły do Akry- 


wylądowało 400 Turków, a 4000 sztuk broni #077 


dano góralom. „Eskadra Austrjac" i 2- okręty w 
pisl: zostaią pod Zejrulemi * ime & okręty app 
wdpłynęły % Bejrutu do Marmorizzy , 2 stat z 
„parowe „stoją „pod Saida, Tureckie okręty 2 
ienne wróciły do Stambułu. Ibrahim ster po 
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Zahle; spodziewaią się schwytać tego wodza, ie- 
śli sechce sprzeciwiać się rozkazom swego ojca; 


w takim razie wyślą przeciw Zórahimowi korpus 


- Turków i górali. leden z korpusów egips: wraca- 
iąc do Egiptu dopuścił się' zdrożności niesłycha- 
ale taż wiele ucierpiał od powstańców sy- 
ryjskich— Ogłoszono 6 pism przesłanych Bog- 
%osowi Beiowi i Romandorowi Napier (Napje), 

© wzgłędem rożstrzygnienia sprawy wschodniej, w 
akutektych pism stanął układ treści następuiącej: 
wKonwencja między Komodorem Napier Dowódz- 
e marynarki angiel: pod lerandrją 1 iednej 
„trony, a Boghorem Jussufem Beiem Ministrem 
spraw zagranicz: lego wysokości. Wice-Króla Æ- 
giptu, szczegółowo do niej upoważnionego z Żej 
strony, ułożona i podpisana w Alexandrji 21g6 
+» Art: łszy. Ponieważ Komodor Napier 
<awiadomił Wice- Rróla Mehmeda Alego, ie 
*Mocarstwa sprzymierzone 2 Wysoką Portą, pole- 
iły przywrócenie mu dziedzicznego zarządu Egi- 
ptu, ponieważ lego wysokość w tem zawiadomie- 
miu ujrzał pomyślną sposobność do położenia 
kresu nieszczęściom wojny, przeto obowiązuie się 
dać rozkaz swoiemu synowi Zbrańimowi Baszy, 
> aby przystąpił bezpośrednio do opuszczenia Syrjź. 
-Jego Wys: obowiąznie się uwrócić flottę ottomałń- 
ehg, gdy otrzyma urzędowe oznajmienie, że Por- 
© 4a przystaje na przyznanie mu zarządu Egiptu, 
który to warunek uchwalony przez Mocarstwa 
sostaie. Artykuł Żęi. Komodor Napier przy- 
eposobi dla rządu egipskiego statek pard- 
wy, który zawiezie do $yrji wyznaczonego przez 
wysokość Officera, malącego dla Wodza 
armji egipskiej rożkaz do opuszczenia Syrjt. Do- 
wmódzca siły angiels: P. Robert Stopford wyznaczy 
«.swoiej strony Oflicera maiącego czuwać nad wy- 
konaniem tego rozporządzenii. Art. 3ci, Ze wzglę- 
“Au na wyż wymienione warunki, obowiązuie się Ko. 
modor x strony siły ang: zawiesić kroki nieprzyja- 
© mielskie przeciw <levandrji dub iakiej innej części 
xiemi egipskiej. Tednocześnie dozwoli żeglugę stas 
m | angczonym «dö przewiezienia ranionych, 


* uekorych i innych części wojska egips:, których po’ 


© wrót do Egiptu życzy -sobie Raqd egipski. Art. 


śty. Rozumie się, że armja egips: z swoią artyłerją, 
bronią, końmi, bagażami, amunicją i wszystkiem 
w ogóle stanowiącem materjał armji, może cofnąć się 
s Syrji. Podwójnie wypracowano. (podp:). Vapier 
Komodor. Bogkos Jussuf” — Sami Bej i Sztabs- 
Officer ang:, odpłynęli 25go z. m. do Syrji z rozłia- 


"sem do Zdrakima, aby wrócił do Egiptu. Z dro- 


giej strony uzbraiaią znowu fłottę turecką, która 
odpłynie do Stambułu gdy wymienione będą ra- 
tyfikacje wymienionego traktatu. Napier zostaie 
z częścią swoiej flotty w fleramdrji do. czasu 
«upełnego utrwalenia pokoiu. Wice-Kró] i, Ma- 
pier, są iuż najlepszemi przyiaciołmi. 29go % 
m. miały odbyć się w obec Komodora manewry 


"załogi i gwardfi narodowej w „Alłecaadrji. — 


Boghos Bej w iednem z swoich pism do Romo- 
dora dowodzi, że wojna nie została wcale wy- 
wołaną przez Wice-Króla , który od razu przy- 
stał na traktat lipcowy i na wydanie flotty, i że 
‘tylko podał do Sułtana prośbę o zostawienie ma 
dożywotniego zarządu Syrji, na co mu nie dane 


odpowiedzi, ale zaraz przystąpiono do kroków nie- 


przyjacielskich. = Korrespondent angi: donosi z 
"Stambułu; że Porta-po lódniosrej obradzie w- 
chwaliła obstawać za dymisją Mehmeda. = 


21go z. m. iako. wpierwszy dzień święta Fejra- 


mu odbył Sułtan uroczysty pochód do. Meczetu 
ddomeda; 29go znajdował się na rewji wojsko- 
wej. — Małżonka Margrabiego Ziozdondery i Rot- 
mistrz Austrjacki Hrabia Szecheny służący iako 
ochotnik w armji syryjskiej, mieli posłachanię uSuł- 
‘tana. — Do Bejrutu wysłano znowu 550 żołnierzy _ 
tureckich. — Gwałtowny orkan zrządził lgo b. 
m, wiele szkód w okolicy Stambułu. — „Jbrahim 


"Basza zaślubił Beduinkę Rane dla zapewnienia 


sobie pomocy iej ojca Szeika znacznego pakole- 
nia Beduinów. — Jenerał Jockmuz 'przysposobł 


„gię do: atakowania Ibrahima; mały ioddział Aue - 
-strjaków i Anglików będzie należeć do tego ata- 


ku. — Dawny Kapudan Basza „4chmed Hows 

"Basza znikł 2 Ałecandrjiz iedni mówią że um 
knal w głąb kraiu, drudzy, że został 'pojmanym 
rzez Anglików. i 


** Rozmaitości. — Spacerowanie nie iestrneą 


AR A 


smaku, ale dta starych potrzebą, dla próźnych 
wystawą, a dla próżniaków środkiem zabiiania cza- 
wm. Polowanie możę być zabawą człowieka sū- 


służonego, a czasem zamienia się w: namiętność. ` ` 


W iednym a dziemików niemieckich teraz: znajdu- 
je się pochwała myśliwstwa, lecz odradza aby 
być zapalonym myśliwym, gdyż taki staie się rn» 
basznym, zaniedbuie miłych osób, nadewszystko 
„lubi“ sfory psów, które iednak biie. Zwykł cheł- 
pić się, a co tylko nie iest psem, zwierzyną, 
srzelbą it.p., tyle znaczy u niego co herd. — 
17g0:b. m. wnocy okradziono w Frankforcie n. 
M, Jubiiera, przeszło na 100,000 zł. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Małachowski Lud: Hrå: z Białaczewa; Swiep rawski 


Wład: Dzie: zPągowca; Sierputowski Stefan Dzie: z 
Gub: Grodzieńskiej; Polczycki Tytus Urzęd: z Płocka. 


| IDONIESTENIA. 
Z powodu rychłego odjazdu, są do sprzedania 2 KO- 


NIE powozowe młode, małe, KOBYŁKA gniada zre- ' 


bua i siwy OGIEREK, 3ci KOŃ rosły, kary, nie mło- 
dy, doskonale pod wierzch uieżźdżony, KARETA an- 

ielska podwójna i poczwórna jak się podoba, na sprę- 
Żynach, zdatna do podróży, ma 15 pakunków, wszy- 
śtkie zdejmuią się, odbyła podróż kilka tysięcy werst 
mie potrzebuiąc naprawy, BRYCZKA Nejdyczanka, na 
resorach, -z wierzchem iak furgon, który zdejmować 
można; wiadomość na Podwalu w Hotelu Sławiańskim 
u Struża zapytać się można. 

Potrzebne jest MIESZKANIE z MEBLAMI, lub bez, 
przy iednej z pryncypalnych ulic, składaiące się z Śmiu 
lab tOciu Pokoi, z Kuchnią angielską, Piynicą, . Staj- 
nią na 6 konii Wozownią; ktoby miał takowe do na- 
ięcia od Nowego roku, może się zgłosić do Rządy 
domu przy ulicy Senatorskiej pod Nr 468 i 9. 

LOKAL z6cia Pokoi na Im piątrze, z Balkonem, 
Ruchuią i Piwnicą, Stajnią, mogący się podzielić, iest 
pod Nr 701 na ulicy pa do naięcia od lgo Sty- 
eznia r. 1844. Wiadomość dalsza. w temże miejscu. 


» Do Ogrodu znacznego, potrzebnym iest 
i A OGRODNIK. w wszelkich gałęziach swej 
sztuki zupełnie uzdatniony, w zaletnę świa- 


„dectwa opatrzony; wiadomość w Biurze 
niormagyjnem na Krak: Przed: Nr 415. 

Za Rogatkami Marymontskiemi w pierwszym wiatra- 
ku, są do wyjęcia różne POMIESZKANIA z Meblami, 
Wozowniajni, Stajniami, różnemi $kładami tak na zbo- 
że iako teź na drzewo, niemniej 2 Ogrody. Wiado- 
mość na miejscu lub w handlu W. Kossowskiego Kup- 


„ Bawiarni, Panny Noires € 


ca przy ulicy Długiej Nr 547 Lit: A. NB, Obywa- 
tele z Prowincji przy dobrej sannie i zamarznięciu Wi» 


„sły, mogą każdego czasu, zbóże, siano i drzewo skła- 


dać, a to za cenę umiarkowaną. J: Gotembiewski. 
„ Do głównego składu Kawjoru przy ulicy No- 
Sai wo-Senatorskiej Nr 477 w domy Boka, nadszedł 
ty transport KAWJORU świeżego Astrachań- 
ry skiego, zupełnie małosolonego, po zniżouej ce- 
nie, oraz WINOGRON Astrachańskich. A. Kucharkin. 
Wiadomo czynię, iż NIERUCHOMOŚĆ w mieście No- 
wym Dworze w Powiecie Warszawskim, Nr 171 ozna- 
czona, składająca się zdomu masyw murowanego w 
Rynku Kościelny zwanym położona, z Placem i Ogro- 
dem, z mocy Urzędowej Umowy między stronami i sto- 
sownie do ich żądania, przez publiczną licytacją w 

dniu 1/29 Grudnia 1840 r. sprzedaną zostanie, 

Felix Krupiński K. T. C. G. M. 
Lorenz Wolf, Tyrol, Operator odciśków, mieszka- 
iący w Warszawie w Hotelu Lipskim, pu złożonych 
probach przed Główną 'Radą Lekarską Król: Pols: 
zmocy upowaźnienia JW. Głównego Inspektora zdro- 
wia zd. *%ę Lipca 1840 r. za Nrem 1926, i objawie- 
nia W. Inspektora słazby zdrowia zd, 1%es Łipca r. 


b. za Nrem 997, w powrocie swoim do Warszawy, 


poleca się Prześw: Publiczności operowaniem OBGOI. 
SKÓW, które nowym swym sposobem bez zrządze- 
nia najmniejszego bolu i szkody, dokładaie wyrzyna 
i gubi. Przytem ma u siebie na sprzedaż MAŚĆ gu- 
biącą odciski, gdzie operacja nie może nastąpić; PRO- 
SZEK niszczący Pluskwy; POLITURĘ nä łatwe ita- 
nie odświeżenie sobie mebli w domu; WODĘ od wszel- 
kich plam na masterjach iedwabnych, merynosach i 
suknie; PROSZEK od rdzy i atramentu; MASSĘ do 
ostrzenia brzytew; WODĘ KOLOŃSK A, MYDŁA pa- 
chnące i POMADY oa włosy, wszystko to w sposo- 
bie dokładnym, niezawoduym i za ceóę vader umiar- 
kowaną, 


y 


Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w południe 4, 


TEATR WŁELKI. Dziś 4 raż Małżeńs 
mne. 122 raz Wesele w Ojcowie. 
, TEATR: ROZMAITOŚCI Dziś 3raz Córka Ad, 
wokata. 19 raz Kto wier— Jutro 2 raz Krewni, 45 
raz Miłostki Ułańskie. ` > 

Godzień „w Rajtszułi Prymasowskiej WIELORYB, 

Dziś w Hotelu Lipskim, familja A lerów grać.i 
śpiewać będzi». Przytem można dostać różnych iraa" 
ków i Potraw przy rychżej usłudze: ; 

Dziś w Salonie Oma Orkiestra Wrocławska. 

Dziś w Gmachu Teatraln 


two taie- 
P 


iśpiewać będą od godz: Atej, 
Dziś w Kawiarni wdomiu W. Grabowskiego przy ulicy 
Miodowej Nr 495, Panny Krejtel graci śpiewać będą odb, 


od ulicy, Wierzbowej w tę 


